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D okończenie (Patrz Nr. 23’.)

Z o b a c z y m y  zaraz, żc teorya  ta nie 
jest  w o ln ą  od zarzutu. T a k ie j  n. p. f e r ­
m en ta cy i,  j a k  o c to w a,  której następ stw em  
jest  u cler ien ie  a lkoholu  na k w a s  o cto w y,  
która  w y m a g a ,  j a k  sam P a s te u r  z a u w a ­
ży ł.  dużej ilości p o w ietrza ,  nie u w aża  
P a s te u r  za w ła ś c iw ą  ferm en tacyę .  S am  
on rów n ież  p o w iada , i na to k ładzie  
a k cen t,  że i przy  dostępie p ow ietrza  
drożdże m o g ą  w y w o ł y w a ć  ferm e n ta cy ę ,  
a le  ich zdoln ość fe rm e n to w a n ia  w tym 
w y p a d " u  jest  słabsza . I r z e c z y w iś c ie  
w p e w n y c h  s p e c y a ln y c h  w y p a d k a c h  zda 
nie to o k a z a ło  się p ra w d z iw e m , ale  w in ­
n y c h  razach  okazuje  się przeciw nie.

Zaraz N a g e li  s p rz e c iw i ł  się tym  w y ­
w odom  P a s te u r a  i w y k a z a ł  w r, 1879, że 
w ła śn ie  dostęp p o w ie trz a  działa sp rz y ja ją ­
ce na siłę ferm en ta cy jn ą  drożdży, zw ła s zcz a  
g d y  oprócz cu k ru  m e ma innych cia ł,  
k t ó r e b y  m o g ły  s łu ży ć  drożdżom  za p o ­
karm, a w s k u te k  te g o  drożdże ty lk o  n ie­
zn aczn ie  lub się nie rozmnażają.
N a g e li  stoi do p e w n e g o  stopnia  po stro­
nie L ie b ig a  i w y p o w ia d a  sw oją  teoryę 
m ole k u larn o -f izy cz n ą  w następ ujący  s p o ­
só b : „ F e rm e n ta c y a  jest  przen iesien iem
ruchu m olekuł,  g ru p  a to m o w y c h  i a to ­
mów z w ią z k ó w , tw o rz ą c y c h  plazmę, na 
m a te r y a ł  zdoln) do ferm en ta cy i,  w s k u ­
tek  c z e g o  r ó w n o w a g a  w  m oleku łach  tego

m ateryału  zostaje zw ichnięta  i m ater)rał 
musi się roz p a ść" .  Innem i s ło w y  brzm i 
je g o  teo rya  w ten s p o s ó b : P o d c z a s  fe r ­
m en ta cy i  zosta je  ruch m o le k u ł  p lazm )' 
k o m ó re k  d ro żd żo w y c h  przeniesion)' na 
m a te ry a ł  fe rm e n tu ją c y  P r z y c z y n a  fer­
m e n ta c y i  le ż y  w  żyjącej p lan ecie ,  a w ię c  
w e w n ą trz  k o m ó rk i  drożdżow ej d zia ła  j e ­
dnał: d a le k o  poza obręb ko m ó rki.  R o z ­
k ła d  cu kru  na a lk o h o l  1 b e z w o d n ik  w ę ­
g lo w y  o d b y w a  się t\'lko w m ały m  sto­
pniu w ew n ątrz  ko m ó rki,  w g łów n e; m e ­
sie zaś poza  kom órką, P ro m ień , na Saki 
działać m oże kom órkć drożdżow a w y n o s i  
p o d łu g  N a g e l ie g o  20 do 50 mikronów' 
(o-o2— C05 mm.).

Z a z n a c z y ć  rów nież n a leży ,  że  i inni 
badacze, j a k  Browm, R u p p e ,  I w a n o w s k y  
itd ze w szech  stron a ta k o w a l i  reoryę  
fermem acyu P a s te u ra  i na ro z m a ityc h  
p rzy k ła d a c h  d ow odzil i ,  żc jerm en taey a  
przy dostępie  p o w ie trz a  s i ln iej się od ­
b y w a  niż bez o b ecn ości  te g o  elem entu.

N a  tem m iejscu w s p o m n ie ć  n a leżi  
rów n ież o d o ś w ia d cz e n ia ch  G i i t a y a  i A b e r -  
son’a, k tó re  p o tw ierd za ją  rezu lta ty  badań 
P e d e rs e n a  i H au se n a  i powiadaj ą. i e 
w k u ltu rach  n ie p rz e w ie trz a n y c b  je d n o ­
stk a  d ro żd iv  tw o rz y  w ięcej alkoholu, niż 
W  p r ze w ie trz o n ych ,  a le  s u m a ry cz n ie  p o ­
w staje  w obu w y p a d k a c h  ta sam a i lość  
a lk o h o lu .  Pochod ni to /tąd, że p rzy  p r z e ­
w ietrzaniu  następuje silniejsze rozm naża- 

! nie się drożdży , a to w s k u te k  tego ,  że 
pr?ez w d m u c h iw an ie  p o w ietrza  w p ra w ia  
się c iecz  w ruch i w tym  wd p adku  me-
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g ą  się k o m ó rk i  d rożd żow e lepiej od- 1 
ż y w ia ć .

W  n o w s z y c h  c zasac h  F is c h e r  w p ro ­
w a d z i ł  n a  drodze  cz y s to  chem icznej p o ­
ję c ie  o naturze f e im e n ta c y i  na zupełnie 
w ła ś c iw e  tory. O n  w y ja ś n ia  zach o w an ie  
się k o m ó r e k  d ro żd żo w y ch  w z g lę d e m  roz­
t w o r ó w  cu kru  zu p e łn ie  w ten sam  s p o ­
sób, j a k  d zia łan ie  e n z y m ó w  n. p, in wer- 
ty n y ,  e m u ls y n y  itp. i u trzym uje , że d z ia ­
łan ie  ch em iczn ie  ży jącej  k o m ó rk i  nie jest  
rożnem  od d zia ła n ia  ch em iczn ych  f e r ­
m entów . T e n  sam p rac o w n ik  w y k a z a ł ,  
że  b ezp o śred n io  ferm entują  z drożdżam i 
t y lk o  m o n o s a c h a ry d y  (c u k ry  o w zorze  
C 6 H ( j 0 6), że odferm en tow an ie  b 'sa ch a -  
r y d ó w  i p o lis ac h a ryd ó w  ( c u k ry  o w zorze 

^ia -^aa  ̂ Ojj liga p o p rz e d z ić
z a w s ze  musi h y d ro liza  t a k o w y c h  (to je s t  
ro z k ła d  na cu k ry  o w z o rz e  (Ce h l12 0 6). 
F is c h e r  też w y k a z a ł ,  że  istnieje  z a w s z e  
p e w n a  r e la c y a  m ię d zy  stru ktu rą  m ole­
ku la rn ą  c z y n n e g o  enzym u, zn a jd u jącego  
się w k o m ó rc e  droźdźow ej.  G d y  w ię c  
cu k ier  ze tk n ie  .się z en zym e m  drożdży , 
to t y lk o  w te d y  zostanie  cu k ier  naruszony 
i a ta k o w a n y ,  g d y  k o n ń g u r a c y a  m o le k u ­
larna  te g o  cu kru  nie różni się bardziej  
od k o n f ig u ra c y i  c ia ła  b i a łk o w e g o ,  t w o ­
r z ą c e g o  dan y  enyzm . L ic z n e  sp os trze że­
nia  inn ych  b a d a c z y  r z e c z y w iś c ie  w y k a ­
zały, że  różne  d ro żd żak i są b a rd zo  czułe  
na p e w n e  g a tu n k i  c u k r ó w ; jedne g a tu n ­
k i  cu k ró w  zostają przez  p e w n e  droźdźa- 
ki a ta k o w a n e  inne w c a  le nie  naruszane.

L e c z  F is c h e r  nie b y ł  p ierw szy ,  k tó ­
r y  fe r m e n ta c y ę  p rzy p isu je  p e w n e m u  fer­
m entow i, c z y l i  e n z y m ó w 1, znajdującem u 
się w  k o m ó rce  d rożd żow ej.  T e o r y e  tę 
w y p o w ie d z ia ł  już  b y ł  T r a u b e  w  r. 1858. 
O d k r y c ia  i d ośw ia d cz en ia  F is c h e r a  a 
w  d alszym  ciżygu L .  B u c h n e ra  t e o r y ę  tę 
p o tw ierd ził]7. D e c y d u ją c y  d o w ó d  p o dan y  
zo sta ł  w  r. 189;, k ie d y  B u ch n e r  w y k a ­
zał, że fer in e n ta c y a  m oże się o d b y w a ć  
od d zie ln ie  od k o m ó r k i  drożdżowej. Z m ie ­
sz a ł  on drożd/e p iw o w a r s k ie  z p ia sk ie m  
i o k rz e m k ó w k ą ,  roztarł  m asę dokładn ie , 
a b y  p o ro zd zie rać  b ło n y  ko m ó rek , zaro-

1 b i ł  w o d ą  i p o d d a ł  ciśnieniu 400— 500 
1 atmosfer. O k a z a ło  się, że o tr z y m a n y  sok 

(zaw artość  k o m ó re k  d ro żd żo w y c h )  jest 
w  stanie rozczyny7 roz m a ityc h  cu k rów  
s z y b k o  o d te -m e n to w ać .  Z doln ość tę z a ­
trzym u je  w y c i ą g  po przefiltrow aniu  przez 
filtry  z o k rz e m k o  w ki, a ta k ż e  po n a s y ­
ceniu m ieszan iny  cu kru  i w y c ią g u  clilo- 
roforem . N a  podstaw ie  t e g o  faktu  d o ­
c h o d z im y  do w n iosku, że  istota w y w o ­
łująca  fe r m e n ta c y ę  a lk o h o .o w ą  j^s t e n _ 
z y m a ty c z n ą  s u b s ta n c ją ,  n ie w ą tp l iw ie  ja- 
k ie m ś c ia łk ie m  b ia łk o w e m , będącerr s k ła ­
dnikiem  p la z m y  kom órki d rożdżow ej.  
E n zy m  ter n a z w a ł  B u c h n e r  z y m a z ą  aibo  
a lk p h o lazą .

Z tern o ikry. iem zosta ła  v i ta lis tv czn a  
te o ry a  fe r m e n ta c j i  zn aczn ie  ogran iczon a. 
„Z jaw iska  ferm en ta cy i  nie s* więc c a ł ­
k o w itym  w y r a z e m  p rzetw oru  m ate ry i  
prze/, same o rg a n iz m y  ferm en tacy jn e ,  lecz 
są rezu ltatem  d zia łan ia  ja k ie jś  jednej części 
s k ła d o w e j"  kom órki tego  o rgan izm u . O tóż 
z ja w isk o  fe rm e n ta c y i  może b y ć  w v w o ­
ła n e  i bez o b ecn ośc i  k o m ó rk i  drożdźo- 
wej, je ż e l i  uda się z k o m ó rk i  w y d z ie l ić  
sami enzy7m w stanie  c z y n n ym.-

W e  w s zy stk ic h  tyc h  teory7ach nie 
poruszono sp raw y7 jednej a m i a n o w ic ie : 
sk ąd  to pochodzi, że w  k o m ó rk a c h  r o ­
żn y c h  o rg a n iz m ó w , plazm a, która ma 
zresztą zu p e łn ie  ten sam  w y g lą d ,  ra .  
w y w o łu je  np ferm en ta cyę  m le k o w ą ,  in ­
nym razem  m asłow ą, jedne d ro z;  .aki 
o d ferm en to w u ją  ją dopiero  po p e w n e g o  
rodzaju rozk ład zie  i t. d. Przyczynia 
tego  p ozosta je  je s z c z e  dotąd n ie ro zw ią  
zaną za g ad k ą .

T a k  w ię c  d oszliśm y w  za p a try W a ­
niach n a szych  nad z ja w is k a m i fe r m e n ­
tac y i  do tej teory i  e n zy m a ty czn e j,  ja k a  
dzisiaj p o w szech n ie  zo s ta ła  przyjęta . W i ­
dzieliśmy7. że  nas/e pojęi :ia o procesach  
fe rm e n ta cy i  a lk o h o lo w ej  zo s ta ły  sk u tk ie m  
e p o k o w y c h  prac Buc hnera sp ro w a d z o n e  
na zupełnie  n o w e  tory.

S ta ra  hy7poteza, p o d łu g  której ro; - 
szczepit nie  c u k ru  na alkohol i 1 u :?wo- 
d n ik  w d i l o w y  ma pozo^ t w a '  w śc is ły m
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zw iązk u  z procesem  ż y c io w y m  k o m ó rk i  
drożdżaka, już nie istnieje, g d y ż  w iem y, 
że fe rm e n ta cy a  m oże o d b y w a ć  się bez 
obecn ości  k o m ó rk i  drożdżow ej,  a p o trz e ­
b n y  jest ty lk o  z w y k ł y  z w ią z e k  ch em i­
czny, enzym w y tw o rz o n y  przez k o m ó r ­
k ę  drożdżaka i taki  en zym  jest  w stanie 
sam rozk ład  cukru  p rzep ro w adzić .

W p r a w d z ie  ta k ie g o  e n zym u  nie u- 
dało się nam jeszcze  sz tuczn ie ,  na d r o ­
dze czysto  chem icznej,  w y t w o r z y ć — na- 
razie m u sim y  za nim s z u k a ć  w  k o m ó rc e  
drożdżow ej —  nad zie ja  jednak, że f e r ­
m en ta cya  cukru da się p rzep row adzić  
p rzy  p o m o c y  z w y k ły c h  n ieo rga n iczn ych  
z w ią z k ó w  ch e m icz n y ch  a w ię c  bez p o ­
m ocy  istot u o rg a n iz o w a n y c h ,  zdaje  się 
w n ajb liższym  czas ie  p r z y b r a ć  iorm ę r z e ­
c zyw is to ś c i .

Już daw niej p ró b o w an o  p r z e p r o w a ­
dzić ro z k ła d  cukru  na a lk o h o l i b e z w o ­
dnik w ę g l o w y  na drodze cz ys to  ch em i­
cznej i r z e c z y w iś c ie  udało się  K i l i a n ’ie- 
mu w r. 1882 p rz y  osirożnem  o g r z e w a ­
niu cukru g r o n o w e g o  z a lk a l ia m i do 
temp 700 C. o trzy m a ć  jako  p ro d u k ty  
rozszczep ie n ia  k w a s  m le k o w y ,  b e z w o ­
dnik w ę g lo w y  i a ld eh j d octow y.

W  r. I887 u dało  się b a d a cz o w i D u c  
la u x  p rze p ro w a d zić  roz k ła d  cu kru  pod  
w p ły w e m  p rom ien i s ło n e c z n y c h  na al­
k o h ol i b e z w o d n ik  w ę g lo w y .

R ó w n ie ż  B e r th e lo t  o trzy m a ł  nieco 
a lkoholu , p rze p ro w a d z a ją c  p rąd y  zm ien­
ne przez rozczyn cu kru  g ro n o w e g o .

W  najn ow szyi h czasach  podjęto zno­
w u p rac e  w ty m  kierun ku. P y ta n ie m  
tern za jął  się  b a rd zo  g o r l iw ie  dr. S c h a d e  
w  K i e l  i d oszedł do c ie k a w y c h  r e z u l ta ­
tów. P o d o b n ie  ja k  je g o  p o p rze d n icy ,  tak  
i 011 w y s z e d ł  od sposl rzezenia, że roz­
sz cz e p ian ie  się d rob in y  cu kru  n a jłatw iej 
o d b y w a  się w rozczyn ai h a lka liczn ych . 
Z prod u k tów , ja k ie  już j e g o  p o p rzed n icy  
p r z y  takim  ro z k ła d zie  sk on stato w a li  b y ­
ł y  następujące : k w a s  s a c h a r y n o w j , g ly-  
n e ryn o w y, g ly k o lo w y ,  g ły c y n o w y ,  m le ­
k o w y ,  o c to w y ,  s z c z a w io w y ,  m ró w k o w y , 
sacharyna, a ld eh yd, acetol,  aceton, b e z ­

w o d n ik  w ę g lo w y ,  ] >yrokatechina, s u b ­
s t a n c j e  h u m u sow e i inne.

W jn n ien ion o  u m yśln ie  te zw iązk i ,  
a b y  za z n a czy ć ,  jak ic h  trudności n a s trę ­
cza  o rjm n tow an ie  się w  takiej  mięszani - 
nie, a tem bardziej  w y d z ie le n ie  z n ich  j a ­
k ie g o ś  zw ią z k u  w  stanie c z y s ty m . Jeżeli 
dodam y do tego, że m asa  ta k a  p r z y b ie ­
ra ła  z a w s z e  bru n atn e zabarw ien ie  w  s k u ­
tek w yd zie lan ia  się p e w n y c h  cia ł  ż y w i c o ­
w atych . to zrozum iem y, że rob o ta  w ta­
k ich  w aru n k ach  ła tw ą  nie jest .

"W spom nianem u b a d a c z o w i  u d a ło  się 
p r z e d e w s z y s tk ie m  zb ad ać  do p e w n e g o  
stopnia  p o w ó d  w y s tę p o w a n ia  brudnej 
b a rw y .  P o w o d e m  miało b yć  p rz e c h o d z e ­
nie p e w n e g o  regu larn ie  w j s tę p m ą c e g o  
a ld eh yd u  w bru n atn e żj-wice. U d a ło  się 
rów n ież S c h ad e m u  p o w ó d  ten usunąć 
(przj'  pom ocj" w o d y  u llen iow ej)  i u t r z y ­
m y w a ć  przez c ią g  trw a n ia  r o b o ty  m asę 
w  stanie klarowj^m. P o d łu g  s p r a w o z d a ­
nia sa m eg o  autora w w a ru n k a c h  t y c h  
ro z k ła d  b y ł  bardzo p r o s t y : ja k o  jed y n e  
prod u k ty  roz k ła d u  w y s t ę p o w a ły  a ld eh yd  
o c to w y  i k w a s  m r ó w k o w y .  R o z k ła d  miał 
się  p rze d sta w ia ć  w e d łu g  w z o ru :

Cf H  0 , =  2 (C 2 H , 0  +  0  H s 0 2)
(glukloza) (aldehyd n itow y) (kw. m rówkowy)

P r o d u k t y  te ; >od w p i j  w em  g ą b k i  
rodiow ej p r z e c h o d z i ły  p ra w ie  ilościow o 
w a lk o h o l  i bezwodni] w ę g lo w y .  Pr;  j 
p ro c e s ie  tjrm, k w a s  m r ó w k o w y  ulega 
roz k ła d ow i na w od or i b e z w o d n ik  w ę- 
g lo  wv, a w od o- .,instatu n a s ce n d ilf (w chw 1- 
li pow stania) redukuje a l d e h y 1 na alkohol.

T ak  więc p rac e  dra S c h a d e g o  rzu­
c i ły  w ie le  św iatła  na. istotę  ro z k ła d ó w  
fe rm e n ta c y jn y c h  i żjm zenia T rau b e g"o ,  
abj- z jaw isko  ferm entacyi z dziedztnj- fi- 
z y o lo g ii  w p ro w a d z ić  pod o jczj stą  strze ­
chę chemii, zdaje  sie  h y c  b i is k ie m i u r z e ­
cz yw is tn ie n ia .

W  tym  mensie p rzed staw ia ła  się 
p ierw sza  p u b h k a c y a  p r a c y  dra S c h a d e ’g o .

W  lab orato ryu m  A k a d e m i i  a g r o r e  
micznej w B erlin ie  p rze p ro w a d z o n o  j e ­
szcze raz w  tym  sam j'm  k ieru n k u  p ro b v  
kontro lne  i o k az a ło  się, że p rac e  dra 

1 S c h a d e ’g o  nie b y ł j  zu p e łn ie  ścisłe, p r z e ­
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to n iek tó re  zdania zo sta ły  p rze d w c ze ś n ie  
w y p o w ie d z ia n e .

T e  k o n tro ln e  p ró b y  w y k a z a ły ,  że 
r o z k ła d y  cu krów , z a ch o d zą ce  w tyc h  w a ­
run kach, wśród jak ich  p rzep ro w a d z a ł  je  
dr. S c h a d e ,  są ty lk o  procesam i u tle n ie ­
nia i n ie  m o g ą  b y ć  u w ażan e  za r ó w n o ­
rzędne z procesam i, p r z e b ie g a ją c y m i p o d ­
czas fer in e n tac yi  a lk o h o lo w e j  pod w p ł y ­
w e m  e n zy m ó w  k o m ó rk i  drożdżowej.

J a k k o lw ie k  w y w o ła n ie  p rocesow  fer- 
m entacyi  b e z  o b e c n o ś c i  i w sp ó łd z ia ła n ia  
e n z y m ó w  le ż y  n ie w ątp liw ie  w g ra n ica ch  
m ożliw ości,  to je d n a k  drogi,  k tórem i szedł 
dr. S c h a d e  nie idą w tym  kierunku.

N a lo t y  w ię c  n iestru d zen ie  szu k ać  
d ró g  in n ych, które, zdaje  się, nie d ługo  
dad zą  się  u k r y w a ć  przed b y s tr e m  okiem  
n ie z m o rd o w a n y c h  w  pochodzie  za p r a ­
w d ą  b a d a cz y .

Badania nad oczyszczaniem  
spirytusu surow ego*)

przez

Wincentego Humnickiego.
B a d a n ia  niżej p rzy to c z o n e  b y ł y  w y ­

k o n a n e  p rze z e m n ie  w sp ó ln ie  z A .  B o g o -  
j łw le n s k i m  w  ce lu  w yjaśn ien ia  k w e s ty i  :
i) j a k i e  d zia łan ie  w y w ie r a  w ę gie l  n i  
o k ow itę ,  oraz 2) o ile m ożliw em  jest  
z w ię k sz e n ie  ilości I -g o  g a tu n k u  Ł) s p ir y ­
tusu, w za leżn ośc i  od w a ru n k ó w  o c z y ­
szczan ia, p o n a d  Ó50/0> t. j. normę, p r z y ­
ję tą  przez  rząd  rosyjski.

B a d a n ia  te zo s ta ły  p rzep row adzon e 
przez  nas częścio w o  na m iejscu w 8 r o ­
z m a ity c h  fa b r y k a c h ,  c z ę śc io w o  zaś w p r a ­
cow ni chem icznej.  F a b r y k i  te ozn aczać  
b e d zie m y  : I-szą literą  B ,  2 G ,  3- -Z.
4—  S ,  5— W ,  6— L, 7 —  R ,  8 — M.

A ż e b y  k w e s t y e  te w szech stronn ie  
zbadać, w y b r a l iś m y  fa b ry k i,  p o sia d a jące

* ) Streszczenie odczytu, w ygłoszonego w 8ek- 
cy i Chemicznej X .  Z jazdu ] .rkarzy i Przyrodników 
Polskich we Lw ow ie 1907 r.

')  Pierwszym  gatunkiem nazywa się urzędo- 
wm e spirytus, który przy próbie Savallea pozostaje 
bezbarwny.

a p a r a ty  r e k ty f ik a c y jn e  różnego typ u  od 
najmniej do bardzo  ud o sk on alo n ych .

R o s y j s k i e  m inisteryum  S k a r b u  u w a ­
żało do n ied a w n a  za n ie zb ę d n y  dia re- 
k t y f ik a c y i  w arun ek  o c z y sz c z a n ie  s p ir y ­
tusu na zimno, opior jąc  się na tym , roz­
po w szech n ion ym  u p r a k t y k ó w  p o g lą ­
dzie, że fi ltrow an ie  o k o w ity  w p ły w a  do 
ćatn io  n a  j akość r e k ty f ik a tu

P o g l ą d  ten d o ty c h c za s  nie jest  d o ­
sta te czn ie  u zasad n io n y  n au k o w o , a n ie ­
k tó r z y  b a d a cz e  odrzucają  w zupełności 
k o r z y s tn y  w p ły w  filtrowania. M a e r c  k e  r 
n, p. w 7. w yd . sw ej k s ią ż k i  „H andbuch 
der Sp ir itu s fab rik at ion  “ bardzo  małe 
m iejsca  udziela  tej k w e s ty i .  W e d łu g  j eg c  
zdania p o d czas  f i l t r o w a n iP o k o w i jy  przez 
w ę gie l  o d b y w a  się ty lk o  zja w isk o  fh-i - 
czne, l. j zai rży m y  w anie  (pochłanianie) 
w porach w ę g la  o le jk ó w  fu z lo w ych . N e ­
guje  on p o żyteczn y  w p ły w  tlenu zgę-  
szczon ego  w pot .ch w ęgla  na sp irytus 
su ro w y  : tw ierdzi jedn ak, że fi ltrow anie  
o k o w ity  przez w ę g ie l  p o m a g a  rektyh -  
kac\  i.

G l a s e n a p n ,  prof. politechn ik i  r y ­
sk ie j,  b a d a ł  zn a czen ie  filtrow ania  o k o ­
w ity  przez w ę g i e l 3) i 3) B a d a  on głów  
nie te zm ian y, k tó ry m  ulega  spiry tus 
podczas i po filtrow aniu  przez w ęgie l .

Znacze.nie filtrow ania  w e d łu g  n ie g o  
p o le g a  na tera, że p o dczas  tej o p e racy  
zachod zą  rożne r e a k c ,  e utlenia ma, dzięki 
k tó r y m  tw o rzą  się estry , k tó re  nadają  
p e w ie n  zapach czyli  „ b u k ie t 11 sp irytu j  
sow i. W ych od ząc]  z tego  założenia, uważa 
on za z b yte c z n e  filtrowanie okow it;  
przed re k ty f ik o w a n ie m , p o n ie w a ż  w rym 
w y p a d k u  u tw o rz o n e  estry  w yd zie la ją  się 
i p rze c h o d zą  d r  p o c z ą tk o w y c h  lub k o ń ­
c o w y c h  frakc\ i d estylatu .

W r e s z c ie  prof. W e r i g o  z O d e s s y  G 
porusza sp ra w ę  zw ię k s z e n ia  norm y I-go 
g a tu n k u  01 az m ów i o w p ły w ie  f i l tro w a ­
nia na jak o ść  rektyfikatu . Re, u lta ty  bu

2) Wiestnik winokurtgtja r 1889, Nr. 13, 14, 
15, 17, 19

3) Zeitschrift ź angev andte Chemie. 1898 H. 
27. u. 29.

4) Zapiska Gławn Tiprawl. Nieokładn. Sborow 
1 z d Id. marca 1901 r.
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dań prof. W e r i g o ,  o m ó w im y  w odpow ie- 
dniem  miejscu, teraz je d n a k  m usim y za­
u w a ż y ć ,  że w  pracy  tej nie zw ra ca n o  
u w a g i  na jak o ść  w ę g la  u ż y w a n e g o  do 
l i l tro w a n ia  oraz na b ezp o śred n i w p ły w  
filtrow ania  na spirytus.

W  d o ś w ia d cz e n ia ch  n aszych  b a d a ­
l iś m y  w p ł y w  n itrow an ia  za pom ocy w ę ­
g la  na o k o w itę ,  oraz w p łj  w, jaki w y ­
w ie ra  na ja k o ś ć  r e k t y h k o w a n e g o  s p ir y ­
tusu  o c z y s z c z a n ie  o k o w ity  na zimno.

P r z y s tą p im y  teraz do opisu metod, 
k tó ry ch  u ż y w a l iś m y  do badan ia  mate- 
r y a łó w  su ro w ych  i p roduktów , oraz sp o ­
so b ó w  fa b r y k a c y i ,  p r a k t y k o w a n y c h  przez 
fa b r y k i ,  g d z ie  b y ły  robione d o ś w ia d ­
czenia.

W ę g i e l .  W e g i e l  b a d a liśm y  za  po­
m ocą  następująch p rób  : i) P r ó b a  z 2°/o 
r o z t w o r e m  p o t a ż u  g ’r y  z ą c e g  o. 
K a w a ł k i  w^gla u m ie szc za m y  w cy l in d rze  
sz k lan ym , o b le w a m y  2°/0 łu g ie m  p o ta s o ­
w y m  i po za k o rk o w a n iu  zostawiamy na 
12 g o d zin  w spokoju. P o  u p ły w ie  tego  
czasu nitrujemy' i p o r ó w n y w a m y  p r ze ­
sącz w c y l in d rze  z b ia łe g o  szk ła  z p l a ­
sk iem  dnem z roztw orem  potażu g r y z ą ­
ce g o .  D o b r y  w ę g ie l  daje b e z b a rw n y  
p rzesącz .  2) P r a ż e n i e  w ę g l a  K i lk a  
k a w a łk ó w  w ę g la  k ładziem y' do irudno- 
topliwej rurki, za lutow an ej z je d n e g o  
k o ń c a  i ogrzew am y' do c z e rw o n e g o  żaru. 
Dobry' w ę g ie l  nie daje za b a rw io n y c h  ani 
lo tn y c h  p rod u k tów . 3) O g r z i  w a n i e  
w ę g l u  z a l k o h o l e m  P r z y  tej ope- 
r a c y i  dobry  w ę g ie l  daje w y c i ą g  b e z ­
b a r w n y .  4) O z n a c z a n i e  c i ę ż a r u  j e- 
d n o s t k i o b j ę t o ś c i  w ę g  1 a. C iężar  1 
w ia d ra  ros. nie pow inien  przenosić dla 
w ę g la  b r z o z o w e g o  6 1/. ft. r o s , zaś dla 
w ę g la  l in o w e g o  5 ft. 5) P r ó b a  z k w a  
s e m  s i a r c z a n y  111. ę,. d. n.

Wypoczynek niedzielny w gorzelni.
(,Skreślił Izydor Nussbaum).

Ż y je m y  w w ie k u  d w u d ziestym , w w ie ­
ku, w' k tó r y m  poste] 1, na w s z y s tk ic h  p o ­
lach  d zia ła ln o ść  lu d zk ą  tak rozruszał, że

rozbudził  p raw ie  w e w s z y s tk ic h  w a r ­
stw ach sp o łe c z n y c h  zupełnie inne ] 10- 
g lą d T’ na życie ,  na stosunki lu d zk ie  i na 
p o trz e b y  y c io w e  dla c ia ła  i ducha.

W s k u t e k  za s to so w a n ia  p rzeró żn ych  
u lepszeń i w yn alazków ',  rozrosła  się t a k ­
że i wy twmrczość nasza o lb rzym io,  u p r z y ­
stę p n ia ją c  nam w p o je d y n c z y c h  iazacb  
naszej p r a c y  u do g od n ien ia ,  o k t ó r y c h  
nie śniło się dziadom , ani ojcom  n aszym .

A  je d n a k  m y często  z u d o god n ień  
taki -,h nie k o rz ys tam y ,  s z c z e g ó ln ie  tam, 
g-dzie ch odzi o udogodnienia, dla życia 
ń z y c z n e g o .  D l i  p rz y k ła d u  p rz y to c z ę  tu 
sp raw ę, która nie jest w7praw dzie  w y ­
kw item  najnowszej d o b y  g d y ż  p r z e c iw ­
nie w a lc z y ły  o p raw o  to już o *at n ie­
k tó re  in s ty tu eye ,  w y w a lc z a ją c  dla cz ło n ­
k ó w  naw'et w d rodze u sta w o d a w cze;  p o ­
żądane u(£i ; w naszym  za w o d z ie  n ie s te ­
t y  n ikt  tych k w e s ty i  n a w e t  nie podn o­
sił. N ie  m ów ion o o ten, pomimo, że już 
ze s ta n o w is k a  czysto  lu d z k ie g o  w y  c h o ­
dząc, nie potrzeba udow ad n iać,  że c z ło ­
w ie k  nie m oże ustawie znie p ra c o w a ć  bo 
ni : w yd oła ,  bo nru o stateczn ie  si ł  za­
braknie. N a w e t  nie b io rą c  już pod i oz- 
w a g ę  w z g lę d ó w  r e lig i jn yc h ,  przecież n a ­
leż}' się k a żd e m u  z nas c h o c ia ż b y  jeden 
w tyg o dn iu  dzień, w zględ n ie  w o ln y  od 
zajęć, tem bardziej  że m am y  c z y n ­
ności n iezm iern ie  żmudne, p e łn e  o d p o ­
w ied zia ln ości.  ze w z g lę d u  na c iężk o  p ra­
cu ją c y c h  r o b o tn .k o w  p o d ręczn ych  w g o ­
rzelni

D aw n iej,  k ie d y  w za w o d zie  n aszym  
nie rozporząd zaliśm y jeszcze  takim i wy- 
tw o ra m i poni) s ło w o śc i  ludzkie j,  ja k  w  o- 
b etn ej  dobie, b y ło  to p o n ie k ą d  uspra- 
wiedli wionem, a lb ow iem  w s k u te k  nie ■ 
b e z p ie c z e ń s tw a  zepsucia  się surov e g o  
m ale ry a łu  p rzerw a  w odnośnych r o b o ­
tach o k jfc yw a ła  się; n iem ożliw ą , a le  teraz, 
ś led ząc  bieg- ro z p ę d zo n e g o  ko ła  postępu, 
p o w in n iśm y  k o rz y s ta ć  z dobrodzie jstw  
pom ysłow ość! ludzkiej i  z a s o s o w y w a ć  
w  p r a k t y c e  jej udogodnien ia. S p r a w a ,  
1 tótc, poruszam , m oże  — p rzy  u m ie jęt­
nym zastosow an iu  się do w , trunków  m iej­
s c o w y c h  —  pr; yn ie ś  dla przed siębiorstwa
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n a w e t  istotne k o rzyśc i .  N a  d o w ó d — p o ­
m ija jąc  już p om n iejsze  —  p rzy to cz ę  tu 
z n ich  d w ie  n a jg łó w n ie js z e :

a) P rz e z  za p ro w a d z e n ie  w y p o c z y n k u  
n ie d zie ln e g o  odpada o p alan ie  k o t ła  przez 
jed e n  dzień w  tyg odn iu ,  zaoszczędza się 
przeto  sporo opału, co  przy  o b e cn yc h ,  
w ciąż r o s n ą c y c h  cenach, s ta n o w ić  będ zie  
dość p o k a ź n ą  o sz częd n o ść  w ru b ry ce  
rozchodu.

b) W s k u t e k  zastoju  ' je d n o d n io w e g o  
odpada dalej p o trz e b a  u tr z y m y w a n ia  m a ­
s z y n y  w ruchu, okazu je  się przeto  dal­
sza o szczęd n o ść  na sm arach.

K o r z y ś c i  te są w p ra w d zie  w z g lę d n e ,  
g d y ż  — j a k  p o w ie d z ia łe m  — zależą  one 
gdównie, od u m ie ję tn e g o  zasto so w an ia  
się k ie r o w n ik a  ruchu do d an yc h  w a r u n ­
k ó w  m ie jsco w y ch . W  n ie k tó ry c h  g o r z e l ­
niach - g łó w n ie  z p ow odu  szczupłej 
pojem ności naczyń i zb io rn ikó w  —  nie 
można n a w e t  m arzyć  o zupełnej p rze r­
w ie  niedzielnej. W  t a k ic h  g o rze ln ia c h  
p o w in n i się  k ie r o w n ic y  p o starać  p r z y ­
najmniej o z re d u k o w a n ie  p r o d u k c y i  n ie ­
dzielnej. p rzez  zasto so w an ie  ty lk o  jednej 
w arki.

S z ab lo n u  lub r e c e p ty  w tym  k ie ­
runku p o d a ć  się nie da, m a n ip u la cy a  
b o w iem  musi b y ć  z a sto so w a n ą  do w a ­
ru n k ó w  m ie js c o w y c h ;  dla ła tw ie js z e g o  
je d n a k  zo rye n tow an ia  się podam tu w 
streszczeniu  m a n ip u la c y ę  d o s to s o w a n ą  
do m oich w a r u n k ó w :

P ro w a d z ą c  drożdże na k w a s ie  mle- 
k o w } 'm ,z  om in ięciem  mart < y c h  p unktów , 
pom ijam  w ] uątek  sp orząd zan ie  h o ło w i-  
cy . P o trze b n ą  i lość  z a k w a s k u  z h ułow icy  
kw aśnej,  na sobotę, p rzec h ow u ję  w ma- 
łem. h e rm e ty c z n ie  zam k n ię lem  naczyn iu, 
t i k  sam o p o stę p u ję  w niedzie lę  i z dro­
żd żam i zarodow em i. ] lOtrzebnemi na n ie ­
dzielo rano. W  p o n ie d z ia łe k  rano sp o ­
rządzam  d w ie  h o ło w ice ,  je d n ą  na k w a ­
sie s ia r k o w y m  w edle  zasad m etody dra 
K n e s a ,  a d ru g ą  na k w a s ie  lu le k o w y m . 
P ie r w s z a  służy do z a c ie r ó w  sp o rzą d zo ­
n y c h  w e środę. W  n ied zie lę  ża d n y ch  
w a r e k  nie sp orząd zam , b ra k  ten w y r ó ­

wnuję przez o d p o w ie d n ią  h y p e rp ro d u k -  
c y ę  d zienn ą w tyg o d n iu

W  g o rze ln ia c h ,  gdzie  zastooow an em  
b y w a  u k w a s z a n ie  n o ło w ic y  k w asem  s ia r ­
k o w y m  b y łb y m  za u k w a sz au ie m  takiej, 
p rzy p a d a jące j  na niedzielę  w z g lę d n ie  do 
za c ie ró w  p o n ie d z ia łk o w y c h  k w a s e m  m le­
k o w y m , O c z ys tą  ku ltu rę  ^arodltów te g o  
k w a s u  w obecnej dobie  nie trudno, fła- 
sz e c z k a  o pojem ności 150 cm,, w cenie 
2 koron w y s t a r c z y  p r z y  um iejętneir ro z­
m nożeniu do u k w a sz e n ia  3 — 4 hl. hoło- 
w icy .

K r z y ż o w a n i e  takie, ja k  już i szano­
w n y  kol. Józef G o łd e n b e rg  za u w a zy l ,  
bardzo d odatn io  w p ły w a  na si łę  r o z w o ­
jow ą  i f i z jo lo g ic z n ą  drożdży.

W  moich w aru n k a ch , g d z ie  z. g o ­
rzelnią z łączon e są tartak, m łyn w a l c o ­
w y , f a b r y k a  p a rk ie tó w  i p a ro w a  su s za r­
nia d eszczu łek ,  g d z ie  do w y tw a rz a n ia  
pary s łu ż y  k o c io ł  o p o je m n o ^ )  148 m 2 
p o w ie rzch n i  o grze w aln e j,  a dc p o r u s z a ­
nia —  m aszyn a  p a ro w a  o sile 120 H P , 
są k o rzyśc i  z za sto so w a n ia  w y p o c z y n k u  
n ied zie ln ego  bardzo  zn aczn e. T y l e  o s p ra ­
w ie  zap ro w adzen ia  w y p o czy  nku n ie d z ie l­
n e go  w  g orze ln i,  a teraz s treszczę  je sz ­
cze  na za k o ń cz en ie  jed n o  sp ostrzeżen ie  
p rak ty c zn e ,  które  może n ie jed n eg o  z n ie ­
miłe; sy tu a c y i  w y b a w ić :  Tu i ó w d zie
często się zdarza, że dla ja k ic h k o lw ie k  
p o w o d ó w  p rze rw a ć  się  musi na czas  
d łu ższy  lub krótszy fu n k e y o n o w a n ie  a p a ­
ratu  k o lu m n o w e g o .  P o d c z a s  zastoju s p ł y ­
w a  w ie  zacier  nie w y g o t o w a n y  z ko n -  
d y g n a c y j  g ó r n y c h  na dolne, a d o s ta w s z y  
się później do n a c z y n ia  o r a ln e g o  źjostaje 
przy p o n o w n em  puszczeniu  kolumny' 
w ruch w y p u s z c z o n y  do brażnilta.

W s k u t e k  tego  może nieraz n aw et 
bardzo  zn aczn ie  ucierp ieć  w y d a jn o ść  sp i­
rytusu  A ż e b y  w ięc  temu zap obied z.  n a ­
le ż y  p rzy  p o r m w n B i  p uszczen ią  kolumny 
w ruch, rngula tora b rahj '  tak  d łu go  nie 
o tw ie ra ć ,  d op ó k i  się nie ma rękojmi że 
za w a rto ść  n a c z y n ia  b razn e go  jest  zu p e ł­
nie w oln ą  od alkoholu.

'ód w ielu  o so b n ik ó w , pod*, y w a ją -  
r y c h  się pod m ian o g o r z e ln ik ó w  s ł y ­
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szałem , że p rzyp isu ją  stratę, sp ow od o­
w a n ą  tak ą  n ie o g lę d n ą  p rzerw ę  w nor- 
malnem  działaniu  ap aratu  k o lu m n o w e g o  

sp a len ia  się alkoholu.

No m  ustawa o wyrobie i sprzedaży wiaa.
2 dniem  i. g ru d n ia  br. w e s z ła  w  ż y ­

cie  n o w a  u sta w a  o w y r o b ie  i sp rze d a ż y  
w in a, k tórą  od lat  w ie lu  d o m a g a li  się 
zarów no producen ci w in a  jak  k u p c y  i 
kon sum en ci,  g d y ż  ustaw a o środkach 
ży w n o ś c i ,  w y d a n a  w r. 1890. nie za p o ­
b ie g ła  l iczn ym  nad użyciom  tak produ­
cen tów  ja k  pośredników .

D o ty c h c z a s o w a  b o w iem  kontrola  p rzy  
w y r o b ie  i sp rzedaży  w in a  p o le g a ła  na 
an aliz ie  chem icznej,  która, ' jeże li  n a d u ­
ż y c ia  nie stw ierd zo n o , d op u szczała  nie­
jed n o k ro tn ie  sztuczne wina, tańsze od 
natu ra ln ych  do h a n d lo w e g o  obrotu, a p o ­
n iew aż te ostatn ie  nie podlegały- tak  ł a ­
tw o  różnym  procesom  chem iczn ym , ja k  
ferm en ta cy i,  złam aniu  ko lo ru  itp., c z e g o  
p rzy  w in a c h  c z v s ty c h  u n ik n ąć  się p raw ie  
nie  da. przeto  z n a jd y w a ły  l iczn ych  i c h ę ­
tn y ch  nabywTców, a f irm y h an d lo w e  nie 
m o g ły  oprzeć się i zw a lc z a ć  p ow sta łe j  
s tąd  n ieuczciw ej k o n k u ren cy i .

N o w a  ustaw a, d op u szczająca  kon tro lę  
w in a ,  p o le g a ją c ą  na bezpośrednim  n a d ­

z o r o w a n i u  p ro d u k c y i  i handlu winem , 
o k re ś la  jasno, co przez w ino rozumieć 
n a le ż y  i zakazu je  w y ro b u  w in  f a ł s z o w a ­
n y c h  i sztucznych. C zyni ona o d p o w ie ­
d zia ln ym  la k  w łaśc ic ie la ,  w z g lę d n ie  za ­
rządcę  sk le p u  lub sp rzedającego , jak i k u ­
pującego , je ż e l i  p o w o ła n a  do nadzoru 
kontrola znajdzie napój, nie u z y s k a n y  
przez je d y n ie  i w y łą c z n ie  a lkoh oliczn ą  
ferm en tacyę  moszczu w in n e g o  lub ś w ie ­
żych  winogron.

K a ż d e  p o je d y n c ze  sp rz ed a w a n ie  lub 
n a b y w a n ie  in n ego  j a k  p o w y że j  o k re ślo ­
n e go , do w in a  p o d o b n eg o , lub w in o  za­
w iera ją ceg o  napoju, staje  się p rz e k ro c ze ­
niem, za k tóre  u sta w a  w y z n a c z a  w y s o k ą  
g r z y w f ię  i areszt. Z  te g o  p o w o d u  będ zie

każd e  fa łszow an ie  wina, a  w  s z c z e g ó l ­
ności rozcień czan ie  w in a  w o d ą  b ard zo  su. 
row o  karane.

A b y  wiedzieć, co za  s fa łs zo w a n ie  
w in a uw ażać n a leży ,  w y l ic z a  u sta w a  
w s z y s tk ie  d ozw olone m a n ip u la c y e ; tak  
w ię c  a lk o h o lizo w a n ie  wina tj. d od a w a n ie  
sp irytu su  do wina jest  s ta n o w cz o  z a k a z a ­
ne, d o d a w a n ie  za ś  cukru  do w in a  lub m o ­
szczu dozw olone jest  ty lk o  za  każdorazo-  
w e m  ze zw o len iem  w ła d z y  p o lityczn ej  i 
ty lk o  w w y ją t k o w y c h  w y p a d k a c h .  W in a  
takie jedn ak, ja k o  w in a  n ..turalne lub 
o ry g in a ln e ,  sp rz e d a w a n e  b y ć  nie m og a  
D o  p ro d u k c y i  w in s łodkich , czyli  d ese­
r o w y c h ,  dotąd  pod n a zw ą  R u s te r ,  Halb- 
A u sb ru ch  itd  s p rz e d a w a n y c h  m uszą być. 
u ż y w a n e  w y łą c z n ie  w ina naturalne i win 
takich nie w oln o  pod n a z w ą  ,.T okaju ,  
R u  stert itpk s p rz e d a w a ć ,  a b y  nazwa 
nie w p r o w a d z a ły  w  b łą d  konsum entów .

Gdy u sta w a  w inne, w W ę g r z e c h  
ob ow iąz u ją ca  różni się w- w ielu  p osta  
n o w ien iach  od now ej u s .a w y  austrya- 
ckiej, g d y  n ie k tó re  m an ipulacye, d o z w o ­
lone na W ę g r z e c h ,  są z a k a za n e  w A u s t r y i ,  
g d y  z ogólnej produkcyi  w i g i e r s k i e j  o k o ­
ło 3-cią część konsum ują  pro w n c ye  austry-  
a c k ie  pow z ię ły  o b y d w a  rzą d y  p; ze p to w a-  
dzlć jedn olite  postan ow ien ia , k tó re  mają 
b y ć  o siągn ięte  p r z y  sp osob n o śc i  dojścia 
do sk u tk u  u g o d y  m ięd z y  A u s t r y ą  a W ę ­
gram i.

I tak  rząd  w ę g ie r s k i  z o b o w ią za ł  się 
po p rzy jśc iu  u g o d y  do skutku p rz e p ro ­
w a d zić  w c ią g u  roku na W ę g r z e c h  now ą 
ustaw ę w inną, k tóra  ma za w ie ra ć ,  co naj­
mniej tak su ro w e postanow ienia  ja k  n o ­
w a  ustaw a austryu eka ,  w  zam ian za  to 
rząd  austrya ck i  ma un iem ożliw ić  w pro- 
w in c y a c h  a u s try a c k ie li  sp rzed aż  win szi u* 
cznie  s ło d z o n y c h  i d op iln o w ać w  p r z y ­
szłości sp rz e d a ż y  r.vlko oryg in a ln ych  pra-  
w d z iw y c h  win, z o k o l ic y  T o k a js k lę j  p o ­
ch o d zą cyc h .

O statnia  część  nowej a u s try a ck ie j  
ustaw-}7 winnej zajm uje  się g łó w n ie  ś r o ­
dkami kontroli  i sposobam i nad u n iem o ­
żliw ien iem  obejścia  ustaw y.
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G d y  w y k o n y w a n it ;  tej kontroli b y ło  
dotąd n iedostateczne, p rzew id u je  now a 
u s ta w a  s ta ły  nadzór nad p r o d o k c y ą  i han­
dlem  wina, w p ro w a d z ają c  do w y k o n y w a ­
nia tej k o n tro l i  k r a jo w y c h  in s p e k to ró w  
piw n iczn ych ,  u sta n a w ia n ych  z ram ien ia  
rządu, k tó rzy  nie ty lk o  b ę d ą  m i e l i ' o d ­
d an y  nadzór nad w s z y s tk im i  lokalam i, 
g d z ie  się w in o  produkuje, ob ra b ia  i p r z e ­
ch ow u je ,  lecz  tak ż e  pou czan ie  han d lu ­
ją c y c h  w in em  o zn aczen iu  nowej u staw y,
0 d o z w o lo n y c h  sp osob ach  k o n s e rw a c y i
1 p o p ra w ie  wina.

A b y  zaś u ła tw ić  n a le ży te  w y k o n y ­
w an ie  kontroli  inspektorom  i zap o zn ać  
k o n sum en tó w  z n o w ą  u staw ą, m uszą z a ­
o p a tr z y ć  się i w y w ie s ić  na widocznem  
m iejscu  w s z y s t k ie  sk le p y ,  za jm ujące się 
sp rzedażą  wina, —  tablice, na k tó ry ch  
mają b y ć  cz yte ln ie  w y d ru k o w a n e  p a ra ­
g r a fy  od 2 do 14. now ej u sta w y . Z a n ie­
dban ie  t e g o - przepisu  k a ra n e  będ zie  g r z y ­
w n ą  do 200 koron, a lb o  14-dn iow ym  
aresztem .

B adania w  gorzeln ictw ie.

P o d  takim  ty tu łe m  w y d a l i  w b ie ż ą ­
c y m  ro k u  pp. T a d e u s z  Chrząszcz, d y r e ­
ktor  k ra jo w e j  s z k o ły  g orze ln ic ze j  i Jan 
S o k o ło w s k i  b y ł y  asysten t  tejże, sz k o ły  
w  D u b la n a c h  podręczn ik , p rzezn aczon y  
dla w ła śc ic ie l i  gorzelń ,  g o rze ln ik ó w  oraz 
jak o  w s k a z ó w k i  dla kontroli  technicznej 
g o rze lń  i drożdżarń. Jest  to k s ią żk a ,  z a ­
w ie r a ją c a  173 stron ic  druku i 5) ry c in  
w  tekście ,  w y s z ła  w e L w o w i e  n ak ład em  
au to ró w  w  r. 1007. Cel o p ra co w a n ia  tego  
p od ręczn ika  w y ja ś n ia ją  autorzy  w k r ó t­
kiej p rzed m ow ie ,  k tóra  o p ie w a :

„ K o r z y ś c i  z g orze ln i  są tem w iększe ,  
im m a te r y a ł  s u r o w y  jest  staranniej p r z e ­
robion y,  lepiej z u ż y tk o w a n y .  O  ja k o ś c i  
ro b o ty  m ożna się p rz e k o n a ć  ty lk o  na 
p o d s ta w ie  ś c is ły c h  badań  ch em iczn ych  i 
m ik ro s k o p o w y c h .

B a d a n ia  takie  są  przeto niezbęd ną 
koni r o l ą  ruchu yorze ln i.  zatem opinią  

naszej robot}'.

Oackyąd nin ie jszy  podręcznik do u- 
ż y tk u , p r a g n ę lib y ś m y ,  b y  się  zn alazł  
w ręk a ch  k a ż d e g o  zau o d o w e g o  g orze l-  
nika",

W  tekście  p o d rę cz n ik a  tego  zn a jd u ­
ją  się następ ujące  ty tu ły  rozdziałów :

W i a d o m o ś c i  w s t ę p n e ,  T u  o m ó ­
wili autorzy  defin icyę  analiz}’ , a n a lizy  

j jak o śc io w e j  tudzież ilościow ej,  dalej w y ­
m ienili i opisali  najw ażniejsze 1aborato-  
ry jn e  p r z y r z ą d y  i n a cz yn ia ,  w reszcie  
w s k a za li ,  w  ja k i  sp osób  m yje  się i c z y ­
szczą  n a cz yn ia  w  le boratoryum .

C i ę ż a i  w ł a ś c i w y .  W  tym ro z .  
dziale  pou :zają autorzy o sp osob ach  ozn a­
czen ia  c iężaru  w ła ś c iw e g o ,  a dalej p o da­
ją  w s k a z ó w k i  o cukrom ierzu , B a l l in g a  
i a lkoh olom ierzu, w  koń cu  zam ieścili  ta ­
blicę  B a l l in g a ,  i tab licę  W in d is c h a .

W  ę g  1 o w o d a n y. R o z d z ia ł  ten tra ­
ktuje  o skrobii i jej przemianie w  d e k ­
str y n y  i cu kier .  o różn ych  o dm i.m aih  
cukru, dalej podaje  sp os ob y  ozn aczen  a 
sk robii ,  d ekstryn  i c u k r ó w  i zam ieszcza 
potrzebne ku temu tablice

S u r o w e  m a t e r y a J  y. W  tej c z ę ­
ści p o d rę cz n ik a  tra k to w an e  są w y c z e r ­
pująco  tak ie  materyaJ y ja k  w oda, zoo  ze 
ziem n ia k i  i m elasa. O m ów ion o  nie ty lk o  
ich w łasn ości,  jakość , skład < hemit zny, 
ale i sp osob y  w y k r y c ia  i o zn aczen ia  
sk ład n ik ów ’ ch em icz n y ch  —  szczególniej 
w w o d zie  zn a jd ow ać  się m o g ą c y c h .

O pisano  w szelk ie  w łasn ości  zboża 1 
sp o s o b y  o zn aczen ia  jeg o  ja k o ś c i  i sk ła d u  
ch em iczn ego , zaw a rto ś c i  skrobii,  w o d y  1 
n ajw ażn ie jszych  dla g o r z e ln ic tw a  z w i ą z ­
k ó w  z podaniem  odn ośn ych  tab lic  i m e­
tod p ostępow an ia  p r z y  oznaczaniu. T a k  
sam o w } < zerp u jąco  o m ó w io n o  w łasności 
i sk ła d n ik i  z iem n ia k ó w  i m elasy, oraz 
sp o s o b y  ich oznaczenia,

F  r  o d u k  t a p r z e r o b u .  W  p o d ­
d zia ła ch  : słód, za c ie r  s łodki,  pr, y c ie re k .  
za c ier  o d fe rm e n to w a n y  i sp irytus , z a ­
m ieszczon e iest w s z y s tk o .  cc t y lk o  od­
nosi się  do sp os ob ów  o zn aczen ia  jakości, 
ilości i p o sz c ze g ó ln y!  h v,łasnosc; w s ze  
lak ich  skłrfdników. w c h o d zą c y c h  w t^ch 
p ro c e sa c h  w g rę .  O k reś lo n o  też tu i o p i ­
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san o m n ó stw o  m etod  b a d a n ia  i o zn a c z a ­
nia, i p rzy to cz o n o  w ie l e  p o tr z e b n y c h  do 
t e g o  tablic.

P ł y n y  m i a n o w a n e  i o d c z y n ­
n i k i .  R o z d z i a ł  1 en p o u cza  o sp osob ach  
p r z y rz ą d z a n ia  rozm aitych  o d c z y n n ik ó w  
c h e m ic z n y c h  i p ły n ó w  m ia n o w a n y c h  i 
o s k ła d z ie  r o z m a ityc h  ro z tw o r ó w  i m ie sz a ­
nin k w a s ó w ,  ł u g ó w  itp., w re s zc ie  p o u cza  
o w s k a ź n ik a c h  jak  lak m u s itd.

P o ż y w k i  d l a  d r o b n o u s t r o ­
j ó w .  T u  o m ów ion o  p ły n n e  i stałe  p o ­
ż y w k i  m ik ro b ó w .

K o ń c o w y  ro z d z ia ł  tra k tu je  o m ia­
rach o b ję to ś c io w y c h  i o w a g a c h ,  1 udzież 
podaje  tab e lk i  zam ien n e m iar i w a g .

C a ły  p o d ręcz n ik  n a p isa n y  je s t  w s p o ­
só b  b a rd zo  p r z y s tę p n y  a ję d r n y  i tre śc i­
w y  i podaje  w s z y s tk o ,  co m y ś lące m u  
k ie r o w n ik o w i  ruchu w  go rze ln i  p rz y d a ć  
się m oże i pow inn o. Jednem  sło w em  
p r z y b y ła  g o rze ln ic ze j  l iteratu rze  k s ią żk a  
p o d rę cz n a  dla  z a w o d o w c ó w  b ard zo  p o ­
trz e b n a  i w ie lc e  u żyteczn a.

P .  P .  A u to r o m  n a le ż y  s ię  szczere  u- 
znanie  za podjętą  w  ty m  .kierunku pracę, 
z w ła szcz a ,  że z a w o d o w a  literatu ra  g o -  
rze ln icz a  w j ę z y k u  p o lsk im  je st  w cale  
u b o g ą ,  a Lego rod zaju  p o d r ę c z n ik ó w  o- 
g ro m n ie  b ra k u je  g o rze ln ik o m  naszym , 
z  k tó ry c h  bard zo  w ie lu  u rzą d ziło b y  s o ­
b ie  w  g o rze ln i  p o d ręcz n e  lab orato ryu m  
do b a d a ń  k o n tro ln y c h ,  g d y b y  tak  tre ­
ś c iw y  a je d n a k  w y czerp ując)-  samą rzecz 
p o d rę czn ik  dostał się b y ł  dę ich rąk. 
D z ie ła  g o rz e ln ic ze  n ie m ie c k ie  są za obszer­
ne i za ro z w le k łe ,  trzeba  je  s z e r o k o  stu- 
d y o w a ć  zanim m ożna w y d o b y ć  z nich 
e s e n c y o n a ln ie  p r z y d a tn e  w s k a z ó w k i .

R a d z i m y  w s z y s tk im  k ierow n ikom  g o-  
rzelni, a b y  co ryc h le j  z a o p a trz y l i  się w ten 
u ży te c zn y  dla ich zaw o d u  p o d rę c z n ik  go-  
r ze ln iczy .  F . G.

Rozmaitości.
Zakończenie rocznika. D zisie jszym  nu­

m erem  k o ń c z y m y  X X t y  rocz n ik  , , ( t o -  

r z e ln ik a “ . P ism o za w o d o w a ,  k tó re  p r z e ­

trw a ło  różne kole je  losu  w  c ią g u  d w u ­
dziestu  lat, m a u zasad n ion ą  p re ie n s y ę  
i p r a w o  do e g zy ste n cy i  dalszej. Z d a w a ­
ło b y  się, że  w  c ią g u  d w u d z ie sto le tn ie g o  
okresu  w y d a w n ic t w o  p o w in o  b y ł o  z d o ­
b y ć  s y t u a c y ę  n a le ż y c ie  u g r u n to w a n ą  pod 
w z g lę d e m  m ateryaln ym , N iestety  nie stało 
się  to jeszcze, a lb o w ie m  w y d a w n ic t w o  
w c ią ż  je sz c z e  w a lc z y ć  musi z p r z e c iw n o ­
ściam i.

O p ie ra  się ono z a w s ze  je s z c z e  w y łą -  
cznie na si lach  sam ym i p ra c o w n ik ó w  g o -  
rze ln icz yc h , n a le ż ą c y c h  do P o ls k ie g o  T o ­
w a r z y s t w a  g o rz e ln ic z e g o .

P r a c o d a w c y  nasi, pom im o, że pismo 
za w o d o w e  nasze troszczy  się o rozwój 
g o rze ln ic tw u  k r a jo w e g o  i o podniesienie 
poziom u w ied z) ’’ zaw o d ow ej,  n iezm iernie  
s łabo  p op ierają  nasz o rg a n . Z n ac zn a  ich 
w ię k s z o ś ć  nie m oże zrozum ieć o b o w ią z k u  
p o p ieran ia  ty le  dla nich k o rz y ś c i  p rz y ­
sp arza jąc e g o  o rg a n u  za w o d o w e g o ,  nie 
m oże z d o b y ć  się  na  czyn ne popieran ie  
g o  c h o ćb y  t y lk o  przez opłatę  prenume- 
racyjną.

S k a z a n i  je s te ś m t  na w ła s n e  siły  c ię ż ­
ko  p ra c u ją c y c h  i licho d oto w an ych  k ie ­
r o w n ik ó w  gorze lń ,  a g d y  i ci  za w o d z ą  
często  z n a d s y łk ą  p i- n ię in ą ,  pism o musi 
w a lc z y ć  n ieustann ie  z k łopotam i finanso­
w ym i.

D w a d z ie ś c ia  lat w y trw a l iś m y  w uti. y- 
m y w a n iu  org an u  w ła sn e g o ,  zatem  m am v 
ufność w B o g u ,  że i n adal d op o m oże  nam 
p r z e tr w a ć  i p r z e ła m y w a ć  trudności.

R o k  w y d a w n ic z y  z a k o ń c z y ł  się, lecz 
p o zo sta w ił  u w ie lu  z C z y te ln ik ó w  z a le ­
głość'! p ren u m eracyjn e .  otóż prosim y usil­
nie n ie z w ło c zn e  w y r ó w n a n ie  ich.

M  szystk im  zaś cz łon kom  T o w a r z y s -  
twa i prenumera torom nL io rz e ln ik a “ p r z i - 
p o m in a m y  potrzebę  ćzem ry c h le  s z e g r  
odn ow ienia  p r z e d p ła ty  na ro k  n astęp n y  
i odesła nie s k ła d e k  do s k a rb n ik a  na  _o k  
iqo8.

T a k ie  ureg u lo w a m e stanow i dla w i - 
d a w n ic tw a  n ad er  w a żn y  w a ru n ek  l i  ro z ­
p o czę c ia  d ru k o w a n ia  rocznika  X X I g o .

Liczym y na "Was Szanowni Czytel­
ni y, że zechcecie naszą prace i na przy-



szłuść p o p ierać  szczerze, przychydn ie  i 
skutecznie, r e d a k c y a  ze  sw ej  s t r o n y  p r z y ­
r z e k a  W a m ,  iż d o ło ż y  u si ln ych  starań, 
a b y  w y m o g o m  zaw o d u  i W a s z y m  zadość 
u czyn ić ,  t y lk o  raczcie  W y  P a n o w ie  p o ­
p ie ra ć  j ą  cz y n n ie  re gu larn ie  i hon orow o.

Pomnożenie funduszów P o ls k ie g o  T o  
w a.rzystw a g o r z e ln ic z e g o  za w is ło  w  zn a­
cznej m ierze od je g o  c z ł o n k ó w !

P o n o s i l i ś m y  już, że firma Zygmunt 
Sussmann we Lwowie ul. Jachowieza I. 6. 
z o b o w ią z a ła  się  w o b e c  w y d zia łu  T o w a ­
r z y s t w a  p r z e k a z y w a ć  5 °/0 ze sp rz e d a ż y  
a r t y k u łó w  i przywządów g o r z e ln ia n y c h  
na rzecz  T o w a r z y s t w a  n aszeg o.

O k a z a ło  się  d ow od n ie ,  że m o g ło b y  
p r z y s p o r z y ć  instyrtucyi naszej p o k a ź n y  
dochód, g d y b y  w s z y s c y  c / lo n k o w ie  z a ł a ­
tw ia l i  za k u p y  p o tr z e b n y c h  w  gorze ln iach  
p r z y b o ró w  u tej f irm y a nadto zach ęc ali  
w s z y s tk ic h  s ą s ia d u ją c y c h  g o r z e ln ik ó w  do 
o dn oszen ia  się do p. Z y g m u n ta  Sn ss-  
m ana.

C złonkom  T o w a r z y s t w a  nie sp raw i 
tak a  a k c y a  trudności, a stanie  się ona 
p o ży te c zn ą  dla  n a s ze g o  zespolen ia  przez 
pom n ożen ie  je g o  sz c z u p ły c h  dochod ów .

S k o ro  T o w a r z y s t w o  p o siad ać  będzie  
w y d a tn ie js z e  w p ł y w y  pien iężne, b e  b ę ­
dzie  m o g ło  r o z w in ą ć  sk uteczn ie jszą  i 
u ż y te c z n ie js z ą  dla  c z ło n k ó w  działalność.

Przeciw podwyższeniu cen węgla. D nia
24. paźdz. u ch w a lo n o  w p a rla m e n cie  
w n io s e k  n a g ły  w s p ra w ie  d ro ż y z n y  w ę ­
g la . zm ie rza jący  do tego ,  ażeb y  s tw o ­
rzy ć  k o m ite t  z a s tę p c ó w  roz m a ityc h  m i ­
n isterstw , k tó r y b y  u ż y ł  w s z e lk ic h  śro d k ó w  
i  d ró g  ce lem  zap o b ieżen ia  d ru żyźn ie  w ę ­
g la .  1 'rzez stw o rze n ie  takiej k o m is y i  
z a z n a c z y ł  rząd ja k  w a ż n e m  je st  obecn ie  
p o dro żen ie  cen  w ę gla  i c z e k a ć  ty lk o  
n a leży  z zad ow olen ie m  chwili, w  której 
k o m ite t  odnajdzie środek, prow adząow 
p rzynajm n iej częścio w o  do zniżenia  cen.

Z a ża len ia  p rzem y słu  s k ie ro w a n e  sa 
w rów nej m ierze  p r z e c iw  cenie, j a k  też 
p rze c iw  w arun ko m  d ostaw y, k tó re  o d ­
b io rc y  w ie l c y  handl rze dyktu ją .  W a ­
runki te b y ł y  tak ie , że n iek tó rzy  p r ze ­
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m y s ło w c y ,  k tó r z y  na k a ż d ą  cen ę  p r z e ­
s ta ć  chcieli,  me m o g l i  u z y s k a ć  potrzebnej 
i lości w ę g la ,  zw ła szcza ,  że na późniejsze 
d o s ta w y  z rozm aitych  w z g lę d ó w  się nie 
zg ad zan o . P r z e m y s ło w c y  zatem żądają, 
ażeby' us:ulić w  sp osób dogodn iejszy  w a ­
runki dostaw )'.  C e lem  um ożl.w iem a z w ię ­
k s z e n ia  p ro d u k c y i  w p r o w a d z o n e  będą 
n iektó re  zm ian y  w  u staw ie  górn iczej  
U p a ń s tw o w ie n ie  k o p alń  w ę g ła  nie jest  
na razie  ze w z g lę d ó w  p a ń s tw o w o  finan­
s o w y c h  aktualnem .

Napoje spirytusowe podrożały  na 
W ę g r z e c h  ja k  donoszą ze s tr o n y  f a b r y ­
ka n tó w  z P re s z b u r g a .  P o d r o ż a ły  m ian o­
w ic ie  lik-iery, rum  tudzież inne p r z e tw o r y  
sp ir y tu s o w e  z p o w o d u  p o d w y ż k i  cen sp i­
rytusu s u ro w e g o ,  jak o też  drożyzn y  p ło ­
d ó w  rolniczymh,

Ogłoszenia.
&ĘT Należytość za drobne ogłoszenia na 

leży 2 góry uiszczać.

U r i ę d n i k  p r y w a t n y
organ społeczny stanu U rzędn ików  pry - 
w a tn y ch .  —  W ych od zi  1., TO. i 20. k a ż ­

dego miesiąca.

Przedpłata  w  Austro-W ęgrzech wynosi: 
całorocznie 8 kor., półrocznie 4 kor., k w a r ­

ta lnie 2 kor.

A ir e s  redakeyi i adm inistracyi: L w ó w ^

ulica M iłkowskiego 1. 2.

Szkoła gorzelnicza w puhanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc

L/ rółiki rozpłodowe rasy Imperial, olbrzymy 
niebieskie i rasy srebrzystej wraz 

z klatkami tanio do sprzedania. —  W  go­
rzelniach bardzo ła tw o  prow ad zić  m ożna 
hodowle królików  ras o w yc h  z w ielkim  po­
ży tk ie m  dla pp. kierowników .
Zgłoszenia  do adm inistracyi „G orzelnika“ .
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Sprzedam tanio żelazną walcownię, 
pompę zacierową Twerrego oraz całe urzą­
dzenie mleczarni parowej.

Eugeniusz Śnieszko, Sokal.

n a  w y n a la z k i  
w y je d n y w a

I n ż y n ie r  S ta n .  D z b a ń s k i
przysięgły Rzecznik patentowy

W ie d e ń  V I I .  L in d e n g asse  2 (w  pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

IM-

cao

Na zbliżający się sezon!
poleca:

znane z dobroci swej

p o d o i c i e  Proźdźc

l

Nr. 9.

©N
Ł-O05

S Pierwsza Podolska fabryka 3 
“  spirytusu i drożdży praso - ^  

wanyoh w Kolędzianach.

Fabryka maszyn
i O d le w n ia

K sięcia A. L H M I I K I M
W E  L W G W I E

LWÓW,
Podzamcze

św. Marcina 11.

Adres d a 

lV)egramów:

Śreniawa
Lwów.o ce9-

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące
w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye 

gorzelń, brow arów , m łynów, tartaków- i egielń 
i innych zakładów  przem ysłow ych.

2) Transm isye według najnow szych typów.
3) K otłv parowe, konstrukcye żelazne 

rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlew;- żelazne z w łasnych i nadesła­

nych modeli Nr. ń.

■I
Gorzelnik zdolny, kaw aler,  poszukuje 

posady. Zgłoszenia do R edakcyi pod P ie i . T.

n  i n k i l  cygaretowjrh-higienicznych
[I II |) i ik l fe i .ń a  B i l i c z a

■ I I  I I  i i  1 W âros âw'u' Dominikańska
■ 11 poleca się —  b.OOO tutek w y sy ła  opłatnie.

Pom  handlowy i techniczny 
.1 A  >  S  ( 1 U  U  U  A  A  ^

Lwów, Akademicka y3|6.

D o s ta rc z a  Nr. 22.

z powołaniem sienna niniejszy anons.

W i d ł y  d o  K a r t o f l i
po cen ach  wyjął k o w y c ń  
po 3 ’0o K „  g zębne po

8 zębne

S t e f a n  K o r z e n i o w s k i ,  skarbnik Polskiego Towarzystwa gorzefjjiczego 
w Sośnicy —  poczta Radymno.
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patentowany r u s  z f^ebro wy Hartunfa
ze specjalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent a t i M f  * 8 S f  K X
Inna system y rusztów również są na składzie. Znacznaoszczędność w ęgli.-slcze-

g ó ln ie jszą  użyteczn ość .  — M in i­
malne koszta  —  1 atw e zastoso­
wanie  hez przerabiania  pa lo w isk a .  
W skutek  odpowiednet konstrnkcyi  
p os iada  wie lk ą  trwałość  nrzytem 
ułożenie  naszego rusztu daje 51 "/„ 
wolne] ( fp v ie rzcb ni  rusztowej.

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartuugs Actiengesellschaft,. 
Nr. 4. B e r l i n  tfcTO.. Prenzlauerallee 44.

Qui$seH łGeppert
fabryka wyrobów 

zarazem
w  13i e l s k i r  

filia w C l i o d o r o w i e

Z miedzi i metali 
Koflarnia
(Szląsk austr.1

iGralicya wseh.)

J

wyłącznie urządza

G o r z e l n i e ,  r a f i n e r y e ,  f a b r y k i  flrożflży i l i k i e r ó w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

D o s tarcza  w szelkich  do ruchu ąor/.elnianeęu \vy- 
uiag an yeb  maszyn, aparatów  i p r zy rzą d ó w  najlepszych 

konstrukcy j, w y k o ń c z o n y c h  w zorow o na. podstawie  wie loletnich  d o św iad czeń.

kosztorysy bezpłatnie. —  Rysunk i i p lany za um iarkow ane honoraryum . N i .  3 .

W ażne dla gorzelń rolniczych!
W  W , PP.: M am  zaszczyt zw rócić  uwagę W ła ś c ic ie l i  gorzelń , iż metoda dra W e rn e ra  Kues’a

w czasie od 8-go do 19-go  marca 1905 w  Kraj. szkole gorzelniczej w  Dublanach pod osobistem  k ie­
row nictw em  W. P .  P, Dra R. W a w n ik ie w ic z a , b. dyrektora, tudzież E, Kalińskiego, b. adjunkta tejże 
s z k o ły  z bardzo dobrym  skutkiem  przeprowadzona została.

Zaznaczam , że metoda dra KuesJa ma już obecnie  sw e zastosowanie  w l icznych  bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełn ie jszem u zadow oleniu  w ła śc ic ie l i  l kierowników.

M etoda dra Kues’a zapewnia g o rze ln iom  następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie  całej ilości s ło d u  zie lon ego,  n iezb ęd n eg o w użyciu przy z w y k łe m  prowad
2) U p roszczony i c a łk ie m  pe w n y  sp o sób  p ostęp ow an ia  technicznego, bez ukwaszania holo
3) Z a o szczę d zen ie  w ysokich  kosztów pr o du k cyi  p o n o sz o n y c h  przy z w y k łe m  prowadzeniu
4) O s o b n eg o  lo kalu  dla p rowadzenia  drożdży ja k  i :
5) O so b n y ch  urządzeń m a s z y n o w y c h  nie potrzeba, a opłata licencyjna  jest zbyteczn?
6) W y w a r  bez zarzutu.

ZyGM UNT 5USSMANN, Lwówr uh Jachowicza I.
Nr. 23. gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W . Kues i Sp.

D l a  dogodności moich P. T .  O dbiorców  mam w każdym  czasie na skła dzie  ( w e  Lw ow ie)  
kw as s ia rko w y  66 ° B  , najlepszej jak o śc i  drożdże czysto sp iry tu sow e , o liw ę  do maszyn, wszelkie  
instrum enty techn iczne dla P. T .  Gorzęln ik ów jak o też  Pat. , A ntife rug ina  K‘‘ najlepszą farbę k o t ło w ą  
wskutek której k o c io ł  ani wewnątrz  ani zewnątrz w c a le  nie rdzewie je, która nie dopuszcza s ta łe g o  osa 
dzania się osadu w od nego ( „ K e s s e l s te i o 11) i zapom ocą której można k otłow iec  m iotełką  ł a t w o  usunąć.

W ie le  poleceń 1 świadectw  pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Intereso wanym udzielam 
chętnie informacyi  odwrotną pocztą  N r. 23.

ZY G M U N T S U S S M A N N , Lwów, ul. Jacho w icza  I. 6.


